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Rowerowy rajd urodzinowy Beaty 
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Jako, że nasza „blue Beatka” uzyskała właściwy wiek, trzeba to było uczcić w sposób jak 
najbardziej rowerowy. Pod wieżą ciśnień zebrała się grupa przyjaciół, aby wyruszyć na 
szlak, liczący tyle kilometrów, ile wyznaczył PESEL naszej jubilatki. Po drodze ubraliśmy  
Beatę w kask, we właściwym kolorze, a na mecie na naszych ramionach uniosła się 
w przestworza. No i oczywiście zgodnie z tradycją dmuchanie świeczek, pałaszowanie  
urodzinowego wypieku oraz innych równie pysznych ciast. 

Gromkie sto lat Beatko i do następnych urodzin!!! 


